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w rękach japońskich.

S to ły  w z ro s t liczby jeńców . W zg ó rze  Bukit Tim ah ja k o  w stęp  do  zw ycięstw a
Tokio, 13 lu te g o . Jak  w ynika z -treści ostatn ich  kom unikatów z terenu w ojny na 

Wyspie S ingapoore. należy uważać za zakończone walki uliczne, prowadzone, celem  
Zdobycia ostatn ich  gniazd oporu. W zw iązku z tem teren m iasta wraz z w ielkiem i o 
bjektam i portu handlow ego, leżąccmi na południow ym  zachodzie, znajdują się d efin i­
tyw n ie w rękach japońskich. Liczba jeńców  stale wzrasta.

- J e ś l i  od ch w ili o s ta tn ie g o  urzędow ego 
k o m u n ik a tu , ja k i  u k a z a ł się  w środę w ie­
czorem , a w k tó ry m  podano  do w iadom ości 
Wzdęcie m ia s ta  sz tu rm em , nie n a s tą p iły  w 
"•tędzyczasie żadne  o f ic ja ln e  p u b lik ac je , to 
^ te jsze  cz y n n ik i w o jskow e z w ra c a ją  uw a- 

że w obec fa k tu  zdobycia m ia s ta  S in g a- 
boore. a  sp e c ja ln ie  te re n u  portow ego, losy  
y > s p ia rs k ie j  tw ie rd zy  zo s ta ły  przypiecze '
^H'ane.

J e s t  rzeczą z rozum iałą , iż na poszczegól­
nych odcinkach , p rzedew szystk iem  zaś w 
Rejonie p o r tu  w ojennego  ( ra z  lo tn isk a  Se- 
le ta r  należy się spodziewać w alk i akcji o- 
c*yszczanja terenu na w iększą skalę, zanim  
Wyspa nie zostan ie oczyszczona z wojsk  
Nieprzyjacielskich. Dp opiinji te j upoważ­

n ia  nieitylk-o g o rą c a  chęć zw ycięstw a, oży­
w ia jąc a  ja p o ń sk ie  oddzr.ały bojow e, o raz 
p rzew aga m a te r ia łu  ludzk iego i zb ro je n io ­
wego, a le  rów nież fak t w s trzą śn ię c ia  ducha 
bojow ego resz tek  oddziałów  n ie p rz y jac ie l­
sk ich . K o ła  te podnoszą, że m ożna z a ry z y ­
kow ać tw ierdzen ie , iż los w y sp ia rsk ie j 
tw ierdzy  z w ojskow ego p u n k tu  w idzenia 
należy  uw ażać za p rzyp ieczętow any , bo­
w iem  japońskie oddziały szturm owe zdo­
b yły  najsiln iejszą  nieprzyjacielską pozycję 
na największym  w zniesieniu  w okolicy  
Singapoore, m ianow icie Bukit Timah. Tę 
n iew ie lką  g ó rę  n iożnaby śm iało  porów nać 
z zajęciem  „s łynnego  w zgórza 203“. znanego 
z h is to rji w o jn y  ro sy jsk o  ja p o ń sk ie j, k tó re  
poprzedziło  u p ad ek  p o r tu  A rth u ra .

Potężna akcja ofensywna 
na wyspie Singapoore.

Japończycy całkowicie opanowali najważniejsze objekty 
fortyfikacyjne na wyspie.

Tokio, 13 lu tego . Cesarska kwatera głów - 
i 8 donosi we czw artek w południe czasu  
■*a»ońskiego:

M cz w artek  o św icie s iln e  fo rm a c je  a r-  
r*Ji ja p o ń sk ie j, p rzy  p o p arc iu  lo tn ic tw a  
®W-arły p o tę żn ą  ak c ję  o fensyw ną, m a ją c ą  

celu  z łam a n ie  b ry ty jsk ie g o  oporu , k tó ry  
.M aszeza  d aw ał się odczuw ać w  oko licy
*bi
bym rn ik a  w odnego , s to jąceg o  w c e n tr a l- 
i[ ,®  p u n k c ie  w yspy . , W o jsk a  jap o ń sk ie , 

'o re  w e środę  ru s z y ły  z B u k it T im ah , 
/ d r g n ę ł y  d a leko  poza n ie p rz y jac ie lsk ie  
jJ ^ y c je  i tem sam em  zap ew n iły  sob ie  cał- 
j j! " ’ite  p an o w a n ie  nad na jw ażn ie jszem i ob- 

k tan ii fo rtecznem i n a  te rb  n ie  w yspy. 
.O s ta tn ie  kom unikaty z frontu św iadczą, 

W obecnej chw ili na w yspiarsk iej twier- 
Singapoore rozgryw ają się dwie głów - 

s- °peracje: przedew szystkiiem  ja p o ń sk ie
^ ' -v zb ro jn e  w ta rg n ę ły  ze w szystk ich  s tro n  
jjj' se rca  m ia s ta  S in g ap o o re . celem  złam a- 
1 a tam  o s ta tn ie g o  opo ru  n iep rzy jac ie la . 

 ̂ >zb a jeńców  s ta le  w zras ta , 
j. t 'odnostk i ja p o ń sk ie , k tó re  w d a r ły  się do 
,̂ll0s ta  o<l s tro n y  po łu d n io w e j, umiemożli- 

i,: T n ie p rz y jac ie lo w i m ożnoś w y co fan ia  
k do p o rtu , a tem sam em  ew ak u ac ję . O ile 

„ p r z y ja c ie l . s t a w ia  jeszcze w ogóle o p o rn a  
p / s?a rze m ia s ta , to  otpór te n  je s t zupełn ie  
rKzb?w io n y  nadzie i sukcesu , a  siłom  nie- 

^y jąc ie lsk im  po zo stan ie  je d y n ie  podda- 
jj * się. o ile  b ęd ą  c h c ia ły  u n ik n ą ć  zupeł- 

>?° zniszczenia.
>, .. ru g a  g łów na o p e ra c ja  ro z g ry w a  się  na 
ło i - m ia s ta  S in g ap o o re  w oko licy  po- 

tam  obu rezerw o aró w  w odnych. 
g p 10 w ed łu g  d o n ie s ie n ia  kom u n ik a tó w , 
0i° " ’ne siły  n ie p rz y jac ie lsk ie  są zupełn ie  
t rażone. .Jest ta m  w to k u  g w a łto w n a  bi- 

a  'W yniszczająca.

^krążenie  3 5 .0 0 0  żołnierzy bryt. 
i hinduskich.

Singapoore, 13 lu tego . P ierw sze jednostki 
“łsk  japońskich, które w środę rano 
*®rgnęły do S ingapoore, należą do t. zw. 

„ jUPy Tagah, a które w yru szyw szy  z lot- 
W i?- Tengah, posuw ały się bezpośrednio  

kierunku w schodnim  i południowo- 
‘ thodnim ,

> 11  i °  P°łudm ła g ru p y  K ra n j i  i M anda  
Za!uy i • a., a ^ u. ' zdoby ły  pólnocno-
jj.eh o d u ią  część S in g ap o o re . sk ąd  ua-stęp- 

y  w ta rg n ę ły  do c e n tru m  m iasta .
PuV’i ?a -i0ciu m ia s ta  o k rąż y ły  w o jska  ja -  
j *|skie około 35.000 żo łn ierzy  b ry ty jsk ic h  

ryndim kich. B ry ty js k ie  o d d z ia ły ' b ro n iące  
y sPy, sp o d z iew a ły  się  nadejścia , w ięk ­

szych posiłków  z In d y j i A u s tra lj i .  P o s ił­
k i te  je d n a k  n ie  nadesz ły  do S ingapoore . 

O gólna liczba b ry ty jsk ic h  w o jsk  irnpe-

r ja ln y c h  w S ingaipoorae i na pó łw ysp ie  
M a la jsk im  m ia ła  liczyć około 100.000 żoł­
n ierzy . z czego 3/4 d o s ta ły  się do niew oli 
w toku  w alk  n a  pó łw ysp ie  M ala jsk im .

N ieo p isan y  en tuzjazm  to w arzy szy ł w szy­
s tk im  rodzajom  broni ja p o ń sk ie j, w k ra c z a ­
ją c y m  do S in g ap o o re .

Rozstrzygają ceni było 
wzięcie szturmem Bukit Ttmach.

Tokio, 13 lu tego. W rozm owie z przed­
staw icielem  dziennika „Jom iuri Szimbun" 
generał-porucznik Tanagaw a, który w kam- 
panji na terenie Chin dokonał zw ycięskich  
operacyj, połączonych z w ysadzeniem  wojsk  
na ląd, w yraził się w zw iązku z upadkiem  
Singapoore w sposób następujący:

„Do w sp an ia ły ch  sukcesów  w ojsk ja p o ń ­
sk ich  n iezaw odnie p rzy czy n ił się fak t, iż 
b ry ty jsk i g łów nodow odzący  po klęsce, za­
d an e j m u n a  te re n ie  pó łw yspu  m alajsik iego, 
p o s tra d a ł pew ność zw ycięstw a. T a jem n ic a  
sukcesu  w o jsk  ja p o ń sk i'-h  w S in g ap o o re  
może być u za sa d n io n a  rów nież w sp an ia łem  
w yszko len iem  ja p o ń sk ic h  m a ry n a rz y . Roz­
s trz y g a ją c y m  m om entem  w  u p ad k u  S in g a ­
p o o re  było w zięcie sz tu rm em  w zgórza B u ­
k it  Ti m ach, w znoszącego się w najb liższom  
sąs ied z tw ie  S in g ap o o re , k tó reg o  n ie p rz y ja ­
ciel. m im o w ielk ich  ko rzyśc i g eo g ra ficz ­
nych , n ie  b y ł w s ta n ie  odzyskać  naw et 
w  k o n tra ta k u " .

K ończąc sw e w yw ody, g en e ra ł T an a g aw a  
ośw iadczył, że J a p o n ja  ro z b u d u je  fo r ty f i­
k a c ję  S in g ap o o re , s tw a rz a ją c  o w iele s i l­
n ie jszą  tw ierdzę, n iż  w ok resie  p an o w a n ia  
b ry ty jsk ie g o .

Ill M S N e  i
przed upadkiem  m iasta.

Szanghaj, 13 lu tego . O statnie kom unika­
ty  brytyjsk ich  i północno-am erykańskich  
korespondentów prasowych kreślone były  
w niezw ykle tragicznych barwach pod ha­
słem  „piekło Singapoore".

Z tre śc i sp raw ozdań  d z ien n ik a rsk ich  w y ­
n ika , że m ia s to  spow ite  je s t  k łęb am i g ę s te ­
go  i  cizarnego dym u, unoszącego  się  z n ad  
p łonących  w  p o rta c h  okrętów , tudzież  ze 
zb io rn ików  ro p y  naftow ej, Ze w szystk ich  
s tro n  dochodzą de to n ac je  p ęk a ją cy c h  poci­
sków  bom bow ych i g ran a tó w . S ły ch ać  wy ­
c ie  sy re n  za p o w iad a jący ch  zb liżan ie  się 
jed n eg o  po  d ru g im  a ta k u  pow ietrznego .

N ad m ias tem  p rz e c ią g a ją  n iezliczone ilo ­
ści ja p o ń sk ic h  sam o lo tów  bom bow ych, k r ą ­
żąc i z rzu ca jąc  pocisk i bom bow e n a  w ażne 
o b je k ty  w ojskow e. S am olo tom  ty m  n ic n ie  
sto i n a  przeszkodzie, bow iem  n ie  w idzi się 
sam o lo tów  b ry ty jsk ic h .

C oraz d o k ła d n ie j i  częściej s ły ch ać  d e to ­
n ac ję  s trza łó w  a rm a tn ic h , a  z g rzech o tu  
k a ra b in ó w  m aszynow ych  zd a je  się w y n i­
kać, że w łaśn ie  toczą się w a lk i u liczne. Nikt, 
n ie  w ą tp i, że w y b iła  ostatn ila goeb ina d la  
an g ie lsk ieg o  „ G ib ra lta ru "  A zji W sch o d ­
n ie j.

Atak Japończyków aa brytyjskq flotę 
statków transportowych.

Tokio, 13 lu tego . S am olofy  bombowe 
arm ji japońskiej zaatakow ały w e środę f lo ­
ty lle . sk ładająca się z 25 statków  handlo­
w ych i w ojennych, które zam ierzały prze­
w ieźć brytyjsk ich  obrońców.

Japo ń sk ie  sam oloty  zrzuciły celne bom­
b y  na 10 n ieprzyjacielskich  statków , w y­
w ołały pożar na pokładzie 3000 tonowego 
s ta tk u , oraz spowodowały uszkodzenie pe­
wnej jednostki pojem ności 1000 ton.

J a k  w ynika z treści kom unikatów ' fron ­
towych. miedzy obszarem  Jo h u ru  a  tere­
nem tw ierdzy Changi. leżącej na północno- 
w schodnim  cyplu  w yspy Singapoore. roz­

g ry w ał sie  gwałtowane pojedynek a rty le ­
ry jsk i. A nglicy  usiłow ali przeszkadzać o- 
gniem  z dział okrętow ych, ustaw ionych w 
Changi w koncentrow aniu  sie japońskich  
oddziałów bojowych na  lądzie stałym , a. 
zwłaszcza w przedostaw aniu sie posiłków, 
gdy  tymczasem Japończycy odpowiedzieli 
gw ałtow nym  ogniem  z w ybrzeża Jo h u ru , 
tudzież z w yspy Pnlam IThin. leżącej na­
przeciw C hangi. Pozatem  teren  forteczny 
w Changi je s t obiektem  licznych japoń­
skich ataków  bombowych. N a terenie p o r­
tu  w ojennego oraz na lo tn isku  S ele tar sza­
le ją  groźne pożary.

i n i e  manifestacje radości w Tokio.
Tokio, 13 lu tego . K iedy głów na kwatera  

cesarska około południa we środę podała 
do w iadom ości fakt zdobycia silnych  po- 
zycyj n ieprzyjacielskich , oraz bezpośrednie 
dalsze uderzenie na Singapoore, w Tokio

nie m iano już żadnych w ątp liw ości, że m ia­
sta S ingapoore padnie jeszcze tego sam ego  
dnia.

P om im o  św ię ta  c a ła  p ra s a  ja p o ń sk a  az 
do późnych  godzin  w ieczornych  w y d aw ała

Pogrzeb dra Todta,
Borlin, 13 lu tego . Przy n iezw ykle tłum ­

nym udziale społeczeństw a z terenu Rzeszy  
niem ieckiej, sto lica  państwa w zięła w e  
czwartek udział w pożegnaniu tragiczn ie  
zm arłego m inistra dra Todta.

W pogrzebie w ziął osobiście udział kanc- 
lerz Hitler, w yrażając w serdecznych sło> 
wach głęboki sm utek, który tow arzyszy je­
dnej z n ajgenialn iejszych  osob istości dzi­
siejszych  N iem iec na ostatn ią drogę.

U ro c zy sty  a k t p ań s tw o w y  odb y ł s ię  w  
K a n o e la r ji Rzaszy. w obecności czołow ych’ 
o sob istości życ ia państw ow ego . P o  u ro cz y ­
sto śc i ża łobnej ru szy ł k o n d u k t pogrzebow y, 
p o su w ając  się w olno u licam i B e rl in a  w zdłuż 
honorow ych  szpalerów  m ieszkańców  s to li­
cy  Rzeszy ku  cm en ta rzo w i inw alidów  — 
gd'zie d r  T o d t spoczął n a  zaw sze w śró d  g ro -  
bow ców  na jw ięk szy ch  osob is to ści w dzie­
ja c h  N iem iec.

n ie u s ta n n ie  n ad zw y czajn e  d o d a tk i z o s ta t­
nie'mi k o m u n ik a ta m i fro n to w em i n a  te m a t 
se n sa c y jn e j końcow ej w a lk i o tw ie rdzę b ry ­
ty jsk ą . N ap ięcie  doszło do p u n k tu  k u lm i­
n acy jn eg o  w ch w ili k ie d y  r a d jo  p rze rw a ło  
sw ą au d y c ję , a za p o w iad a ją cy  po d n ie sio ­
nym  głosem  podał do w iadom ości, że m ia ­
sto  S in g ap o o re  zo s ta ło  z a ję te  p rzez ja p o ń ­
sk ie  s iły  zb ro jne .

N a s tą p iła  m in u ta  m ilczen ia , celem  ucz­
czenia po leg łych  w te j w alce b o h a te ró w , 
n ie m a jąc e j p rzy k ła d u  w dziejach .

W iadom ość tę p rz y ję to  w ca ły m  k r a ju  
z n ieo p isan ą  rad o śc ią . Od sz e reg u  ty g o d n i 
n ie u s ta n n ie  m ów ioo o tem , że S in g ap o o re  
m usi paść w rocznicę s tw o rzen ia  p a ń s tw a . 
Z daw ano sobie je d n a k  sp raw ę  z o lb rzy m ich  
tru d n o śc i, p ię trzący ch  się  p rzed  w o jsk a m i 
japońslkiem i. Tem  g łębsze by ło  też  w rażen ie  
po zdobyciu  m ia s ta .

U roczystości, ja k ie  o d b y w ały  się  od ś ro ­
dy  r a n a  z o k az ji roczinicy za łożen ia  p a ń ­
stw a, p rz y b ra ły  w ca ły m  k ra ju  c h a r a k te r  
O lbrzym ich m a m fe s ta c y j radośc i i dz ięk ­
czyn ien ia . D zw ony w szystk ich  św ią ty ń  ob­
w ieściły  h is to ry c zn e  zw ycięstw o. N a u l i ­
cach  s to licy  k r a ju  dochodziło  n ie u s ta n n ie  
do now ych sp o n ta n ic zn y ch  d e m o n s tra c y j 
ro z rad o w an e j ludności. Setlki ty s ięc y  m ie­
szkańców  p rzec iąg a ło  p rzez m ia s to , k tó re  
p rzy p o m in a ło  je d n o  w ielk ie m orze s z ta n ­
d aró w . G łów nym  celem  m a n ife s ta c y j b y ł 
p a łac  ce sa rsk i, p rzed  k tó ry m  d z ie s ią tk i ty ­
s ięcy  ludnośc i w znosiły  n iekończące się  
o k rzyk i „B anzai" , o raz  św ią ty n ie  b o h a te ­
rów , gdzie ludność do późnej nocy  sk ła d a ła  
g łębok ie  m odły  dzięk czy n ien ia  za sw ych  
z m arły ch  b o h a te ró w  i przodków .

C zw artkow e d z ien n ik i p o ra n n e  w J a p o n ji  
p o św ię ca ją  p ie rw sze  s tro n ic e  sp ra w ie  u p a d ­
k u  S in g ap o o re . z a o p a tru ją c  odnośne w ia ­
dom ości i depesze w ieloszpaltow em d ty tu ­
łam i, o raz  z a o p a tru ją c  je  w fo to g ra f je  1 
m apy . Z w ra c a ją  u w ag ę  n a  „ h is to ry cz n e  
znaczenie d n ia  11 lutego'*, dzien n ik i zgodni#  
o św iadcza ją , że Im p e r ju m  b ry ty js k ie  za ­
trzę sło  się w sw y ch  posadach .

O fen syw a jap oń sk a  w  B urm ie  
i na F ilip inach .

Tokio, 1 3  lu tego . Operacje japoń skie w 
Burmie w kierunku R angoonu oraz na Fi­
lip inach na północny cypel pówyspu Ba- 
tanga oraz u fortyfikow aną tw ierdzę Corra- 
gidor toczą się w dalszym  ciągu przy uży­
ciu św ieżych sił.

Z arów no  z k o m u n ik a tó w  b ry ty jsk ic h , j a k  
i a m e ry k a ń sk ic h  w y n ik a , że pom im o o p e ra ­
c y j n a  S in g ap o o re , n igdz ie  n ie  d a je  się z a ­
u w aży ć  o s ła b ie n ia  n a jw y ższe j ftk tyw nodei 
ja p o ń sk ic h  s i ł  z b ro jn y c h . W  B i r m ie  fct*!- 
t.ynuow any je s t  w d a lszy m  c ią g u  pochód  
n a  północ od M ata  ban, p rzyczsm  ró w n o ­
cześn ie z S y ja m u  sp ro w ad zo n o  now e p o s ił­
ki jap o ń sk ie .

Głównodowodzący wojsk koalicyjnych 
na Pacyfiku południowo-zachodnim.
Buenos A ires. 13 lu tego . W  W aszyngton ie  

i Londynie podano w środę do w iadom ości 
fakt m ianow ania w iceadm irała H elfericha  
głów nodow odzącym  alianck ich  s ił bojo­
w ych na południowo-zachodnim  P acyfik u .

J e d n a  z a m e ry k a ń sk ic h  ag e n cy j p ra s o ­
w ych d o w ia d u je  sie  z  B a ta w ft o zm ian ie  
zasz łe j na s ta n o w isk u  naczelnego  dow ód­
c y  z jednoczonych  m o rsk ich  s i ł  b o jo w y ch  
n a  P a c y f ik u , p rzyczem  w ic e a d m ira ł H elfe - 
r ic h  z m a ry n a rk i  h o le n d e rsk ie j w szedł na. 
s ta n o w isk o  a d m ira ła  S tan ó w  Z jednoczo­
nych . H a r ta .

H a r t  m ia ł rzekom o  n a  w łasn e  życzenie u- 
s tą p ić  ..ze w zględów  zd ro w o tn y c h "  z  teg o  
s ta n o w isk a , k tó re  — ja k  w iadom o — p o w w  
rzo-no m u  n iedaw no  tem u.
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M iecz D am oklesa©
(k) Kraków, 13 lutego.

Potężna i nie do zdobycia, jakby się zda­
wało, twierdza Singapoore została zajętą 
przez Japończyków. F ak t ten stanowi po­
ważny cios dla Anglji i jest dowodem jej 
bezsilności na  Dalekim Wwhodaaó. Tak. 
jak  zbtA-ipnie B astylji w czasie Rewolucji 
Francuskiej uchodziło za symbol upadku 
dawnego porządku, podobnie zajęcie S in­
gapoore przez Japończyków moiże pocią­
gnąć daleko idące konsekwencje dla An­
g lji. W raz z u tra tą  Singapoore, straciła  
Aiigija uietylkb największy port i ośrodek 
handlowy w południowo-wschodutej Azji, 
ale i znakomitą bazę dla swej wschodnio- 
azjatyckiej floty i m iljony funtów szterlin- 
gów, które zostały wydane na ufortyfiko­
wanie Singapoore.

Singapoore, to stolica posiadłości b ry ty j­
skim  na Dalekim Wschodzie, położona na 
wyspie tej samej nazwy (o pow. 542 km. 
kwadr.). Do 1819 roku cicho i głucho było 
o Singapoore. W tym bowiem roku zostało 
dopiero założone miasto, na miejiseu małej 
osady nnalajakiej. Dzieła tego dokonał St. 
Rafie©, Anglik, który zdawał sobie spra­
wę, że punkt ten może odegrać wybitną 
rolę w historji Anglji i zabezpieczy jej tak 
panowanie na morzu Chiński&m, jak  i kon­
trolę nad posiadłościami w Chinach, a 
przedewiszystkiem stanie się wiecznym sza­
chem dla Japonji, której rozwój już wów- 
czai-i budził pewne obawy w Anglji.

Rafles przeprowadził transakcję kupna z 
sułtanem  Johore i za parę funtów złota 
Anglja stała się właścicielką znakomitego 
punktu oparcia na Dalekim Wschodzie. 
Cjd tej chwili miasto Singapoore zaczęło 
się szybko rozwijać. W 1822 roku liczba 
jego mieszkańców nie przekraczała 10.000, 
w ciągu następnych 20-tu lał zwiększyła 
•sie czterokrotnie, w 1880 roku wynosiła 
już 140.000, w 1921 roku — 260.000, a obecnie 
liczy około pół mi Ijona.

W 1921 roku postanowiono w Anglji do­
konać całego szeregu inwestycyt] w Singa­
poore, by zamienić go na jedną z najpotęż­
niejszych twierdz na ś wiecie. Tysiące robo­
tników. wprowadzonych z Anglii, pracowa­
ło dniami i nocami w porcie Singapoore. 
Vv heie .ar zoei.alo wybudowane na i Pardwioj 
nowoczesne lotnisko, które obsługiwało li­
nie Inłrdcza Londyn—A ustralia. Pod ko­
niec 1935 roku zostały zakończone wszyst­
kie ważniejsze prace. Cieśnina Johore zo­
s ta ła  zabezpieczona przez potężne forty  w 
Ohanyi. Około dziesięć )u i 1 jon ów funtów 
©zterlingów kosztowały Angiję te inwesty­
cje. Jeżeli rzucimy okiem na mapę, stanie 
©ie nam jasn.°,m, dlaczego Anglja nie żało­
wała n ienow y . Oto 75 procent okrętów, 
wiozących towarv z n^irkiptio W 'thalu. 
przepływa przez port Singapoore. Stanowi 
on ważna stację przeladuukową dla węgla, 
kauczuku, wełny, herbaty. wszelkich me­
tali, korzeni i t. p.

Japończycy zrozumieli, że Singapoore to 
miecz Damoklesa, który  zawisł nad ięh 
głowami, a który w najbliższej przyuzlośfci 
mógł zadecydować w walce o wpływy na 
Dalekim Wschodzie. Dlatego to już od ro­
ku 1934 .Tapouja dążyła wsaelkierni siłami 
do osłabienia tej angielskiej placówki. 
W rok później rząd japoński preliminował 
1.800 miljonów jen na budowę nowveh o- 
krętów wojennych-, ̂ 'p a d t o  zostały podpi­
sane różnego rodzaju układy z Sjamem, 
które m iały na celu wzmocnić stanowisko 
Japonji.

Praca, zapobiegliwość i dalekowzroczna 
polityka Japończyków wydala obecnie nad­
spodziewane owoce. Singa.noore padł. Na­
razi© A nglja traci jedna z najlepiej rozbu­
dowanych baz morskich na Dalekim 
Wschodzie, _ traci możność otrzymywania 
olbrzymich ilości surowców, w jakie obfi­
tuje półwysep Malajiski i Ind je Hmender- 
skie, a ponadto pozycja stanowisk angiel­
skich w Birmie i Indjach zostaje poważnie 
aagrozoną.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 12 lutego. Włoski komunikat wo­

jenny z czwartku brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

kofh unik uje:
Z Cyrenajki niema nic znaczniejszego do 

zanotowania. Nieprzyjacielskie zbiorowiska 
samochodów pod El Adem zostały zaata­
kowane i częściowo rozbite przez form acje 
lotnictwa. Jeden „Curtis-s" został zestrze­
lony przez niemieckich myśliwców.

Mimo niekorzystnych warunków atm o­
sferycznych niemieckie samoloty przepro­
wadzały za dnia i w nocy akcje nisz-czyciel- 
«kie przeciwko lotniskom na Malcie i tra ­
fiły w pobliżu wy^py jedc-i brytyjski k rą­
żownik w przednią część bombą najcięższe­
go kalibru.

Nalot, podjęty przez nieprzyjacielskie sa- 
moloty_ na kilka z naszych wysp na norzu 
figejśkiem przebiegł bezskutecznie.

Odrzucenie hoiszewiMhu nu M n  mmea
Z głównej kwatery Wcdza, 12 lutego. Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na Wschodzie odparte zostały ponowne 
' liczne ataki nieprzyjaciela. Na froncie Doń- 

ca wojska niemieckie, rumuńskie i chorwa- 
kie, kontynuując swoje ataki, odrzuciły da­
lej nieprzyjaciela, mimo zaciętego oporu. 
Na środkowym odcinku frontu otoczona od 
kilku dni grupa nieprzyjacielska została 
w zaciętych walkach ciaśniej zaciśnięta.

W Afryce północnej ożywiona obustron­
na działalność wywiadowcza. Niemieckia 
formacje myśliwskie i bojowe zwalczały 
skutecznie zmotoryzowane kolumny nie­
przyjaciela.

Na obszarze morskim dookoła Malty cię­
żko został trafiony bombami jeden krążo­
wnik klasy „Dido“ przez niemieckie samo­
loty bojowe. Dzienne i nocne ateki lotnic­
twa kierowane były dalej na lotniska, u- 
rządzenia portowe i składy materjałów na- 
pędnych na wyspie.

Ataki brytyjskich bombowców na połu- 
dniowo-zachodnio-niemiecki obszar spowo­
dowały ubiegłej nocy nieznaczne straty 
wśród ludności cywilnej.

W okresie od 31 stycznia do 10 lutego 
brytyjskie lotnictwo straciło 67 samolotów, 
z czego 38 nad morzem Śródziemnem i w A- 
fryce północnej. W tym samym czasie w 
walce przeciwko Wielkiej Brytanji straco­
nych zostało 13 własnych samolotów.

Kapitan Baer, kapitan sztafety w pewnej 
eskadrze myśliwskiej, uzyskał swoje 89 i 
90 zwycięstwo powietrzne.

Ataki sowieckie pod Leningradem 
załam aiy się.

Berlin, 13 lutego. Po dłuższym okresie

czasu, w którym działalność bojowa na 
froncie okrążającym Leningrad, ogranicza­
ła się do akcyj oddziałów szperaczy, dzia­
łalności oddziałów szturmowych i obu­
stronnego ognia artyleryjskiego, w dniach 
9 i 10 lutego bolszewicy dokonali ataków 
na pierścień okrążających ich wojsk nie­
mieckich.

Ataki te załam ały się w niemieckim 
ogniu obronnym, przyczem oddziały nie­
przyjacielskie w czasie swych bezskutecz­
nych wypadów poniosły ponownie ciężkie 
straty . N a odcinku jednego tylko bataljonu 
niemieckiego naliczono 200 poległych bol­
szewików.

W tym samym czasie baterje arm ji lą ­
dowej wzięły pod skuteczny ogień pozycje 
arty lerji sowieckiej w rejonie bojowym pod 
Leningradem. Ostrzeliwano również bar­
dzo żywo i z niszczącym skutkiem kolum­
ny nieprzyjacielskie, posuwające się na lo­
dzie w kierunku fortu  Kronsztadu.

Silne eskadry niemieckich samolotów bo­
jowych,^ celem poparcia akcyj bojowych 
oddziałów niemieckiej arm ji lądowej, a ta ­
kowały w ciągu dnia 11 lutego bardzo sku­
tecznie pozycje i kolumny sowieckie na 
środkowym odcinku frontu. Nieprzyjaciel­
skie formacje zostały obrzucone bombami 
i rozproszone ogniem z broni pokładowej. 
W skutek wielokrotnie ponawianych a ta ­
ków w locie zniżonym zniszczono lub cięż­
ko uszkodzono przeszło 80 pojazdów, które 
zaległy na drogach dojazdowych do frontu.

Na półwyspie Kercz niemieckie samoloty 
bojowe trafiły  kilku celnemi pociskami 
dworce kolejowe, oraz tamtejsze miejsco­
wości, wskutek czego bolszewicy ponieśli 
poważne s tra ty  w ludziach i m ateriałach.

Spotkanie gen. Franco z Salazarem
w Sewilli.

Berlin, 13 lutego. Generał Franco, portu­
galski premier dr. Gliviera Salazar i hisz­
pański minister spraw zagranicznych Ser­
rano Suner przebywają od środy w Sewil­
li, gdzie rozpcczęła się konferencja portu- 
galsko-hiszpańska.

Hiszpański szef państw a i generalissi­
mus Franco przybył w otoczeniu szefów 
swego cywilnego i wojskowego gabinetu 
Munoza A guilara i gen. Moscardo do Se- 
wi lii we środę wieczorem, a w kilka minut 
później przybył portugalski prem jer i hisz­
pański m inister spraw zagranicznych.

Najeży przyj^ó. że portugalską prem jer 
i fiTszpWskT m rm śfer spraw zagranicznych 
podjęli już narady w sprawie polityki za­
granicznej obydwóch krajów  oraz innych 
problemów i że rozmowy te będą kontynuo­
wane przez Salazara z gen. Franco. Zarów­
no prasa hiszpańska, jak  i portugalska, za 
enowują^ milczenie w sprawie spotkania 
tych dwóch wybitnych mężów stanu i ogra­
niczają się jedynie do opisywania zewnętrz 
nych ram  spotkania.

Organ klerykalny „Ya“ opublikował jed- 
nak we środę pod tytułem „koalicja półwy­
spu" zasadniczy artykuł, który, nie wcho­

dząc w sprawy spotkania w Sewilli, do­
chodzi do punktu kulminacyjnego w twier­
dzeniu, że rządy lizboński i madrycki zbli­
żają się ku sobie z każdym dniem na pod­
stawie wspólnych interesów i wzrastającej 
przyjaźni. Portugalczycy i Hiszpanie z u- 
wagi na swoją tery toria lną niezawisłość 
poznali, iż muszą iść obecnie wspólnie po 
drodze tych samych idei i sił porządku i że 
koalicja półwyspu powinna odświeżyć nie­
mal zapomniany sens starej iberyjskiej 
jedności.

Na iemat wizyty portugalskiego pre­
miera w Sewilli nadeszły we środę wieczo­
rem pierwsze wiadomości do Lizbony. We­
dług nich, ludność hiszpańska zgotowała 
Salazarowi spontaniczną owację, gdy jego 
samochód przejeżdżał wieczorem przez m ia­
sto. Pow itanie Salazara z gener. Franco 
i Sunerem było nadzwyczaj serdeczne. Na 
tem at przedmiotu pertraktacyj mówi się 
dalej w Lizbonie, że zostanie podpisany 
rozszerzony układ handlowy między Hisz- 
pnnją a Portugalją. Salazar prawdopodob­
nie w piątek przybędzie z powrotem do Liz­
bony.

Łotwa oskarżaZwiązekSowietów
o wymordowanie 60.000 totysiów.

U roczysty  pogrzeb  amb. A ttolico.
Rzym, 13 lutego. Uroczystości żałobne za 

duszę zmarłego ambasadora włoskiego przy 
Watykanie Attolico odbyły się w kościele 
Jezusa w Rzymie przy udziale czołowych 
osobistości osi.

Ze strony włoskiej w uroczy stem nabo­
żeństwie żałobnem brali udział liczni m ini­
strowie i wysokie osobistości państwowe. 
Na czele niemieckich uczestników uroczy­
stości żałobnych stali am basador niemie­
cki przy Kwirynale, oraz am basador nie­
miecką przy W atykanie. Wśród licznych 
wieńców znajdowały się również wieńce od 
króla i cesarza, Mussoliniego i Adolfa 
H itlera. Złożenie do grobu zmarłego am ba­
sadora Attolico odbędzie się w jego rodzin­
nej posiadłości ziemskiej w prow incji Bari.

Rygą, 13 lutego. Generalny inspektor ło­
tewskiej administracji samorządowej Tan­
kers w przemówieniu radjowem, skierowa­
nym przeciwko Związkowi Sowietów, pod­
niósł w obliczu całego świata oskarżenie 
o wymordowanie i wywiezienie 60.000 Lo­
ty szów, w tern 20.000 kobiet i 7.300 dzieci.

Mówca podkreślił, że ta  olbrzymia sto­
sunkowo liczba Loty szów została stracona

w ciągu jednego roku, jak i Łotwa była 
zmuszona przeżyć pod panowaniem „czer­
wonego raju". W dalszym ciągu swojego 
przemówienia generalny inspektor Tankers 
stwierdził, że Łotwa żywi niezłomną wiarę 
w ostateczne zwycięstwo wielkiej Rzeszy 
i jej sprzymierzeńców i pragnie, ożywiona 
tą  wiarą, walczyć dalej w imię nowej, lep- 
sizej przyszłości.

Upadek Singapoore w opinji świata.
Kraków, 13 lutego. „Założenie i przepro­

wadzenie kam|»anji caalajskiej m ają nie­
wiele przykładów w historji wojen" taka 
opinia panuje w Tokio według pierwszych 
nadas złych stam tąd doniesień w związku 
z zajęciem miasta Singapoore. Zatopienie 
„Prince of Wales" rozstrzygnęło o losie 
Singapoore,^ ponieważ w kam pauji malaj- 
skiej, w której specjalną wagę odgrywało 
zagadnienie transportu  i lądowania, nale­
żało się liczyć z kontrakcją brytyjskiej flo­
ty Dalekiego Wschodu.

Po wylądowaniu na wyspie Singapoore 
nasuwały się dwa wielkie zadania do roz­
wiązania: 1) zabezpieczenie przed Burm ą 
przez dokonanie tam  ataku oraz 2) poko­
nanie kontynentalnego systemu obronnego 
ufortyfikow anej wyspy Singapoore. cią­
gnącego się aż do granicy pomęidzy Syja­
mem i Malajami.

Nie ulega wątpliwości, że Anglicy nigdy 
nie liczyli się z możliwością, iż nieprzyja­
cielowi atakującem u od strony północnej 
uda się przełamać ten system obronny, głę­
boki na około 1.060 km, ciągnący się od 
Kra do Johur Baru. Tern też tłumaczy się 
okoliczność, że Singapoore był zasadniczo 
ufortyfikow any tylko od strony morza. 
F ak t jednak, że zaledwie w ciągu trzech

dni zdołano zdobyć nawot silne fortyfika­
cjo na samej wyspie, tłumaczy się wyłącz­
nie fanatycznym entuzjazmem wojennym 
wojsk japońskich, przeszkolonych poprze­
dnio do najdrobniejszych szczegółów i nie­
porównaną współpracą pomiędzy poszczo- 
góluemi rodzajami broni. W każdym ra ­
zie _— jak  podkreślają ze strony czynników 
wojekowroh — walki o fortyfikacje na ob­
szarze wysp na południe od Singapoore nie 
są jeszcze zakończone. Flota tetońska stoi 
jeszcze w obliczu ciężkich zadań.
. Podczas kiedy Londyn nie podał jeszcze 
żadnego -utw ierdzenia urzędowego o upa­
dku Singapoore, to

prasa północno-amerykańska przy 
różnych okazjach podkreśla znaczenie 

tej ufortyfikowanej wyspy.
„Baltimore Sun" określa prawdopodobny 

upadek Singapoore jako katastrofę o ol- 
brzymiem znaczeniu. Do rzędu zwodni­
czych mitów należy zaliczyć wiarę, że Sin­
gapoore jest nie do zdobycia. Jego los 
przejął dreszczem cały wschodni świat.

„New York Sun" pisze: „Wielbieni py­
taniem, jakie nasuwa się obecnie, jest kwe- 
sitija. dokąd pójdziemy po upadku Singa­
poore. Musimy przygotować eię na stawie­

nie czoła dalszym uderzeniom ze strony  
J  apouji".

„Philadelphia Record": „Żadna twierdza 
nie jest w stanie zastąpić potęgi arm ji lą­
dowej, silnej floty morskiej, potężnego lo­
tnictwa i entuzjazmu".

„New York Times": „Niezależnie od S in­
gapoore borują sobie obecnie drogę jeszcze 
o wiele poważniejsze wypadki na Dalekim 
Wsck odzie".

„Daily Mail", na krótko przed zajęciem 
twierdzy, pisą}; „Jeszcze nigdy jakiejkol­
wiek bazie morskiej nie przypadła tak 
wielka róla, jak właśnie teraz. Singapoore 
należy do takich baz". Dziennik przypomi­
na następnie kwotę 4 miljardów, jaką ko­
sztowała rozbudowa tej twierdzy.

Pierwsze głosy prasy europejskiej 
nadchodzą z Hiszpanji, Włoch, 

Rumunji i Niemiec.
„Pueblo" pisze, że A nglja jest na najlep­

szej drodze do zamienienia się w X-tą ko­
lon ję Stanów7 Zjednoczonych. Po zajęciu 
Siugapooro miecz Damoklesa zawisnął o- 
becnie także nad Kaugwnem . „Madrid" 
przypomina oświadczenie Churchilla, we- 
dług którego Singapoore, jako serce Im pe­
rium  brytyjskiego, będzie bronione nawet 
na noże, to jest aż do granic możliwości 
ludzkich.

„Informaciones" określają zajęci© tej
twierdzy jako cios śm iertelny dla Iudyj 
holenderskich.

OzicnniKi rumuńskie podkreślają, że roz­
mach ataku japońskiego potrzebował zale­
dwie 52 godzili, aby uzyskać ten sukce© o 
światowej doniosłości, właśnie w rocznicę 
założenia cesarstwa japońskiego. „Znowu 
jeden plan Churchilla rozwiał się jak 
dym* — pisze „Cureutul".

Anglja wraz z Singapoore straciła 
klucz do Azji Wschodniej — pisze „ r „ K„.u 
di Roma". Znowu jesteśm y świadkami fia ­
ska przepowiedni naczelnych brytyjskich 
czynników wojennych, co do nieuchronne­
go zwycięstwa oręża angielskiego. S inga­
poore, który miał być niezdobytą skiną, 
przeszedł właśnie w ręce japońskie. „Po 
Hongkongu i Manili upadł Singapoore, ja ­
ko trzeci filar tego strategicznego tró jką­
t a - — oświadcza „Messagero", podczas gdy 
„Corriere della Sera" pisze, że zakończenie 
dram aty singapoorskiego nades®ło nieo­
czekiwanie szybko nawet dla tych, którzy 
mieli możność zaznajomienia się ze świe- 
tuemi przygotowaniami Japończyków.

Pesymizm generała Mac A rthura.
Buenos Aires, 13 lutego. Naczelny dowód- 

cza wojsk Stanów Zjednoczonych na Fili­
pinach generał Mac Arthur przęsła' depar­
tamentowi wojny w Waszyngtonie pesymi­
styczny raport o sytuacji na Filipinach.

Generalny marszałek polny Mac A rthur 
donosi w sw,ym raporcie, że na półwyspie 
B ataan znajduje się couajm niej 5 dywizyj 
japońskich, nie licząc wielu innych oddzia­
łów pomocniczych. W zatoce Lingayen wy- 
sadzopo na ląd dalsze posiłki japońskie.

M akassar obsadzony przez
Japończyków .

Tokio, 13 lutego. Cesarska kwatera głów­
na zakomunikowała we czwartek wieczo­
rem, że desant marynarki obsadził całko­
wicie w dniu 9 lutego Makassar, stolicę 
wyspy Celebes oraz ważny punkt strategi­
czny południowym cyplu wyspy.

Roza tern obsadzona została również waż­
na nieprzyjacielska baza Gasm ata w po­
łudniowej części Nowej B rytanji.

Stany Zjedn. obsadzają posiadłości 
kolonialne Holandji.

Sztokholm, 13 lutego. Jak wynika z depe­
szy z Waszyngtonu, podanej przez biuro 
Reutera, wojska Stanów Zjednoczonych 
mają być w przyszłości stacjonowane rów­
nież na terenie posiadłości holenderskich.

Departam ent S tanu w W aszyngtonie za­
komunikował o wysłaniu ze Stanów Zjed­
noczonych kontyngentu wojskowego do 
Curacau i Aruba. wyspy leżącej opodal ho­
lenderskiej Gujany._____

Katastrofa kolejowa w Anglji.
Sztokholm, 13 lutego. Według depeszy z 

Londynu, w katastrofie kolejowej, jaka 
wydarzyła się w okolicy Beighton w hrab­
stwie Berbyshire, zginęło 10 osób, zaś 42 o- 
seby odniosło obrażenia.

W ypadek ten dotyczy kolejowego tran ­
sportu z wojskiem, a wydarzył się na dwor­
cu kolejowym w Beighton koło Shelffield-

Quisling przybył do Bonina.
Berlin, 13 lutego. Norweski premjer V!d- 

kun Quisling przybył we czwartek na IriJ- 
kudniowy pobyt do Berlina w otoczeniu mi* 
nistrów Hegelina i Fuglesane'a wraz z ko­
misarzem Rzeszy dla obsadzonych terenów  ̂
norweskich.

Po przybyciu ua dworzec szczeciński zo­
sta ł on powitany przez m inistra  Rzosas 1 
szefa kancelarii Rzeszy dra Lammersa.

Otwarcie uniwersytetu w Doparcle.
Berlin, 13 lu teg o . Jako pierwsza wyższa 

uczelnia w komisariacie Rzeszy Ostłatf* 
został w tych dniach otwarty uniwersytet 
w Dcrparcie.

W ramach uroczystości otw arcia przed­
stawiciel generalnego kom isarza Es toni1 
nodał do wiadomości podjecie pracy na w f ' 
działach medycznym, w eterynaryjnym  i 
rolniczym. Pierwszy dyrektor estońskiego 
dyrektorium  krajowego dr. Maee złożył u- 
niwersytetowi słowa powitania i podał 
rwnoeześnie do wiadomości, że okres *.trt' 
djów do lata zostanie podzielony na dwa ser 
metry.
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Sylvetki polityczne.

M i n i s t e r  d r  S p e e r *
Kraków, 12 lutego. 

Po zgonie min. Todta 
został mianowany następ­
cą jego prof, dr Albert 
Speer, pełniący dotych­
czas funkcje generalnego, 
inspektora budownictwa 
w Berlinie.

Nowe zadania, które 
będzie miał do spełnie­
nia nowy m inister są 
niezwykle wielorakie i 
ciężkie. Należy przypusz­
czać, że człowiek, który 
już wielokrotnie wykazał 
swoje zdolności i facho­
we wiadomości, podoła 
również tym zadaniom. 

Dotychczas dr Speer był nietylko jednym z n a j­
bardziej znanych architektów niemieckich, ale 
również wykonał już wiele wielkich prac zawo­
dowych, zwłaszcza od czasu objęcia władzy przez
parjtę  narodowo-socjalistyczną.

Dr Speer jest obecnie najmłodszym ministrem, 
urodził się on w roku 1905 i obejm uje stanowi­
sko ministra dla dostaw i am unicji w gabinecie 
Rzeszy oraz kierownictwo znanej organizacji 
Todta. Organizacja ta, jak wiadomo, jest jednym 
z ważniejszych współczynników w rozbudowie o- 
becnych Niemiec i^ona też dokonała gigantycznej 
pracy zbudowania iinji Zygfryda.

Należy wspomnieć, że d r Speer skończywszy 
politechnikę w K arlsruhe i Monach jum osiadł w 
Berlinie, zostając asystentem wyższej szkoły tech­
nicznej w Charlotteburgu- następnie zaś rozpo­
czął swoją karjerę jako architekt prywatny. — 
Pierwszem jego dziełem było zbudowanie w ro ­
ku 1932 domu Adolfa H itlera na Vossstrasse w 
Berlinie, który stał się siedzibą kierownictwa 
NSDAP. Następnie, wśród wielu innych prac, 
należy wspomnieć przebudowę pałacu księcia Le­
opolda na W ilhelmsplatz, gdzie obecnie mieści 
się ministerstwo propagandy. — Również pałac 
kanclerski na W ilhelm strasse w Berlinie oraz 
pałac ambasady niemieckiej w Londynie zostały 
nowo przebudowane przez Speera. Ale również 
w innych dziedzinach rozw ijał nowy m inister ży­
wą działalność: Już podczas wojny przystąpił do 
rozbudowy przemysłu zbrojeniowego, zwłaszcza 
przemysłu lotniczego i stał na czele wielu innych 
ważnych prac.

Czangkaiszek konferuje 
w Indjach.

Berlin, 13 lutego. Według doniesienia
Reutera, marszałek Czangkaiszek przeby­
wa w chwili obecnej w Indjach, celem o- 
mówienia z rządem indyj i naczelnym do­
wódcą sił zbrojnych w Indjach szeregu 
spraw, dotyczących obu krajów.

Od dłuższego już czasu Czangkaiszek za­
biega w Lndynie i W aszyngtonie o pomoc, 
Niedawno złożył on oświadczenie, że nie 
będzie w stan ie  u trzym ać swoich pozycyj, 
jeżeli nie otrzym a niezwłocznie posiłków. 
Pom im o tego skłoniono go do oddania do 
dyspozycji przyciśniętych w B urm ie An­
glików  w ojsk chińskich. Nie ulega w ątp li­
wości, że i z okazji obecnej w izyty Czang; 
kaiszeka w Ind jach  A nglicy będą, s ta ra li 
się  przekonać go o konieczności dostarcze­
n ia  im  dalszych posiłków.

U prow adzenie ludności łotew skiej 
przez bolszew ików .

Tallin, 13 lutego. Ogłoszone obecnie dane 
etatystyczne obrazują, jak niezwykłe stra­
ty  poniosła Łotwa w swym składzie ludno­
ści wskutek uprowadzeń przez bolszewików.

W  rolnictw ie wywiezionych zostało 5.381 
mężczyzn i kobiet. P rzem ysł i rzem iosło 
u trac iły  4.879 osób, począcwszy od prostych 
robotników  aż do inżynierów  z akadem i- 
ckiem  w ykształceniem . S tra ty  hand lu  za­
rów no co się tyczy przedsiębiorców, ja k  
i pracow ników , wynoszą 943 osób. Z zawo­
dów m arynarzy , szoferów i pracow ników  
kolejow ych wywieziono w głąb R osji 2.942 
osób.

W  większości osoby te na k ró tko  przed 
wycofaniem  się bolszewików zostały przy­
musowo zm obilizowane do obsługi sam o­
chodów, okrętów  i pociągów kolejowych. 
Łotew ska a rm ja  i policja strac iły  5.194 
zdolnych do obroni mężczyzn, w tern 1.084 
oficerów. W śród 2.556 wywiezionych urzęd­
ników znp jdu ją  się zarów no urzędnicy pań; 
stwowi i kom unalni, ja k  i p ryw atn i. Dalej 
Wywieziono 490 nauczycieli, 41 proboszczów, 
66 adw okatów , 170 artystów , p isarzy  i dzien­
nikarzy, 103 lekarzy.

Szczególnie budzącą grozę je s t cy fra  
1.297 m aleńkich dzieci i 3.122 dzieci w wieku 
?zkolnym, k tó re  odebrano ich rodzinom  

w zam kniętych wagonach wywieziono 
wgłąb Rosji. Dotychczas zaledwie drobna 
część tych uprow adzonych osób znalazła 
sDosobność pow rotu  do Łotwy.

Słowacko-szwedzkl układ handlowy.
Bratysława. 13 lutego. W stepne rokow a­

nia w sp raw ie  zaw arcia słowacko-szwedz- 
kiego uk ładu  handlow ego zosta ły  zakoń- 
oaone. W łaściw e rokow ania nad układem  
handlow ym  m aja  sie odbyć w m arcu hr.

Szwedzka delegacja gospodarcza wyje 
ohałą z B ra ty sław y  do Budapeszu. celem 
nrzeprowdzenia tam  rokow ań gospodar­
czych.

Priy spadku mrozu na Wschodzie 
toczą się walki.

Silne jednostki wywiadowcze wojsk angielskich odparte w Afryce
północnej.

Z głównej kwatery Wodza, 11 lutego. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Walki na Wschodzie były kontynuowane 
przy zmniejszającym się mrozie.

Na froncie Dońca nieprzyjaciel stracił 
od 18 stycznia jedynie na odcinku jednego 
z niemieckich korpusów armji: 1.639 jeń­
ców, ponad 7.500 poległych, 8 czołgów, 19 
dział. 164 karabinów maszynowych i gra­
natników, jak również liczny inny sprzęt 
wojenny.

We własnych sukcesach ofensywnych na 
południowym odcinku frontu wschodniego 
wybitny udział posiada pewna rumuńska 
formacja narciarska.

Pod Leningradem załamały się ponowne 
próby wyłamania się nieprzyjaciela w o- 
gniu obronnym niemieckiego frontu okrą­
żającego.

U angielskiego wybrzeża południowo- 
zachodniego samoloty bojowe zatopiły u- 
biegłej nocy przez zrzucenie bomb dwa o- 
kręty handlowe, łącznej pojemności 7.000

ton, trzeci wielki frachtowiec został praw­
dopodobnie zniszczony, jeden dalszy okręt 
uszkodzony. Inne samoloty bojowe, które 
były użyte do zbrojnego wywiadu, uzyska­
ły w ataku zniżonym celne trafienia bom­
bami ciężkiego kalibru w pewien wielki za­
kład przemysłowy na wschodniem wybrze­
żu Szkocji.

W Afryce północnej odrzucone zostały 
znaczniejsze siły wywiadowcze nieprzyja­
ciela. Samoloty nurkowe i niszczycielskie 
zadały nieprzyjacielowi wydatne straty w 
materjale kołowym. Na północny wschód 
od Tobruku jeden lekki brytyjski krążo­
wnik po ataku bombowym niemieckiego 
samolotu przechylił się na bok.

Mała formacja brytyjskich bombowców 
zaatakowała ubiegłej nocy dzielnice mie­
szkaniowe w północno-zachqdnlo-nlemiec- 
ki.m obszarze nadbrzeżnym.

Podczas walk obronnych ostatnich dni 
wyróżnił się szczególnie osobistą dzielnoś­
cią sierżant Schmidt, dowódca plutonu w 
1 kompanji 119 pułku piechoty.

Uroczyste święto państwowe w Tokio.
Tokio, 13 lutego. Święto państwowe Ja- 

ponji czczono we środę niezwykle uroczy­
ście, bowiem ten dzień zbiega się z ostatecz­
ną i zwycięską walką Japonji o zdobycie 
brytyjskiej twierdzy wyspiarskiej Slnga- 
poore, będącej nowym ustępem w dziejach 
państwa.

T radycyjnym  zwyczajem odbyła się przed 
południem w pałacu cesarskim  uroczystość 
państw ow a w obecności cesarza, oraz przy 
udziale członków domu cesarskiego, pre­
m iera  generała  Tojo. wszystkich członków 
gabinetu, oraz licznych dostojników  pań­
stwowych. Poniew aż w Tokio obchodzi się 
w tym  dniu święto przodków, w tym  sa­
m ym  czasie reprezentan t cesarza złożył 
w prefek tu rze N ara  osobisty hołd. Ponadto  
cesarz przyznał 923 pryw atnym  związkom 
dobroczynnym  dary  w sum ie przeszło 200 
tysięcy yen, k tó re  to kw oty zostały dorę­
czone ich przedstawicielom .

*
Japończycy obchodzą w dniu 11 lutego 

święto pow stania swego państw a, k tó re  jest 
.jedną z czterech najw iększych uroczystości 
państw ow ych Japon ji. Na podstaw ie ofi­

c ja lnej chronologji, w dniu tym  przed 2602 
la ty , a więc w r. 660 dawnej rachuby, ce­
sarz Jim m u był pierwszym, k tóry  przy jął 
godność m onarszą.

Święto to obchodzi się w Jap o n ji niezwy­
kle uroczystą cerem onją w pałacu cesar­
skim, w której osobiście bierze udział ce­
sarz jako  arcykapłan  narodu. W sali ce­
sarskich przodków odpraw iane są nabożeń­
stw a relig ijne  przy zachowaniu starożytne­
go cerem oniału, pochodzącego z najodleg­
lejszej przeszłości. W zasadzie święto to 
powinno się obchodzić w dniu 1 stycznia 
w edług starego japońskiego kalendarza 
księżycowego; jednak  wobec przejścia na 
kalendarz słoneczny, uroczysty ten dzień 
w ypada w dniu  11 lutego. Japo ń sk a  nom en­
k la tu ra  św ięta brzmi K igensetsu, co ozna­
cza „święto początku nowej rachuby cza­
su". Dawniej święto było ty lko uroczysto­
ścią dw orską, jednakże z biegiem lat, 
w szczególności zaś w latach ostatnich, na­
brało  popularności tak, że obecnie czczone 
je s t jako  święto narodowe i obchodzone we 
wszystkich szyntoistyeznych św iątyniach, 
oraz wśród rodzin japońskich.

Rząd francuski żąda odszkodowania 
za „Normandię".

Vichy, 12 lutego. Jak się dowiadujemy od 
kompetentnych czynników, rząd francuski 
będzie się domagał od Stanów Zjednoczo­
nych odszkodowania u  „Normandie". 
Szczegóły co do wysokości, jak I rodzaju 
tego odszkodowania będą niezawodnie po­
dane później.

Spalona ..Norm andie" przedstaw ia sm ut­
ny widok — stw ierdza doniesienie agencji 
R eutera  z Nowego Jo rk u . Ten olbrzym i pa­
rowiec przewróci! się na bok. a obie jego 
bocznę śruby  sterczą wysoko w powietrzu. 
Połow a stępki w ystaje  z nad wody. Rze­
czoznawcy am erykańscy stw iedzają, że m a­
szyny okrętow e i in sta lac je  elektryczne 
zostały zniszczone. Mimo to spodziew ają 
się oni, że po wypom pow aniu wody i przy 
pomocy pontonów uda im się oki-ęt posta­
wić z powrotem  do w łaściwej pozycji. N a­
dzieje te op ierają  na tw ierdzeniu, że tego 
rodzaju  wielki sta tek  jeszcze nigdy nie 
przew rócił się do góry  dnem.

Opinja „Matina" o pożarze 
„Normandie".

Paryż, 12 lutego. P oranne dzienniki pa­
ryskie om aw iają k a tastro fa ln y  pożar fran ­
cuskiego parowca transoceanicznego „Nor­
m andie" w porcie nowojorskim . „M atin" 
pisze, że S tany  Zjednoczone pozbawiły 
F ran c ję  najpiękniejszego ze statków , a o- 
becnie sta tek  ten u traciły .

K onfiskata „N orm andie" nie m iała ani 
faktycznych, ani praw nych podstaw . F ak t 
przerobienia luksusowego parowca, będą­
cego równocześnie arcydziełem  budow nic­
twa okrętowego, nie da sie niczem u sp ra­
wiedliwić. W ypadek ten możnaby porów­
nać z przeistoczeniem  muzeum w Louvrze 
na fabrykę am unicji. K ap itan  „N orm an­
die" zwrócił w swoim czasie uwagę, iż jest 
rzeczą niebezpieczną naruszanie tego ro ­
dzaju precyzyjnej jednostk i m orskiej, bo­
wiem jedynie konstruk to rzy  byli powoła­
ni do dokonyw ana zmian konstrukc ji s ta ­
tku. Obecnie „Norm andie" s ta ła  się w ra­
kiem.

Tokio, 12 lutego. Lotnictwo japońskie na 
terenie Indyj Zagangesowych było ponow­
nie w niedzielę i poniedziałek niezwykle 
czynne. Po raz pierwszy dokonano w ponie­
działek ataku na stolicę Jawy, Batawję.

Dalsze a tak i powietrzne były skierow ane 
na S u raba ja , P alem bang  i inne ważne m iej­
scowości w Ind jach  holenderskich. W cza­
sie a taku  powietrznego na S u rab a ja  zaob­
serwowano zniszczenie k ilku sam olotów, 
znajdujących się na polu startow em .

Obawy o losy  Batawji i Sydney.
Szanghaj, 12 lutego. Pow ażne zaniepoko­

jenie, spowodowane wylądowaniem i po­
suw aniem  się w ojsk japońskich  na terenie 
w yspiarskiej tw ierdzy S ingapoore, rozsze­
rza się  coraz bardziej w b ry ty jsk ich  i pół- 
nocno-am erykańskich centrach obrony w 
rejonie oceanu Spokojnego.

Kierownicze koła w B ataw ji nie ukry­
w ają, że s tra ta  S ingapoore oznaczałaby 
śm iertelny  cios dja Indy j holenderskich.

Rząd au s tra lijsk i odbył we w torek rano 
dłuższe posiedzenie, celem przedyskutow a­
nia następstw  ew entualnego upadku S inga­
poore dla stanow iska A u stra lji w system ie 
obronnym  oceanu Spokojnego.

Celem wzmocnienia m ilicji au stra lijsk ie j 
rząd A ustralji, jak  zakom unikow ał pre- 
m jer C urtin , w ydał rozporządzenie, prze­
w idujące dalsze zaostrzenie zarządzeń m o­
bilizacyjnych. Zarządzenia te, w edług o- 
św iadczenia prem jera, s ta ły  się niezbędne 
wobec zaostrzenia sy tuacji na oceanie Spo­
kojnym .

„Japonj’a nie zatrzyma się 
w połowie drogi".

Tokio, 12 lutego. Jenerał-major Konryo 
Sato, szef oddziału, spraw wojskowych w 
ministerstwie wojny, na interpelację w ko­
misji parlamentarnej oświadczył, że naj­
ważniejszym warunkiem ostatecznego zwy­
cięstwa jest zdecydowanie narodu japoń­

skiego, aby za wszelką cenę odnieść zwy­
cięstwo. Z tego też powodu należy usunąć 
istn iejące jeszcze resztki poczucia zależno­
ści od A nglji i S tanów  Zjednoczonych.

W  toku swych wywodów generał Salo  
powiedział: „Obecna woju a nie je s t tego 
rodzaju, aby można ją  zakończyć w poło­
wią drogi zawieszeniem broni. Jap o n ja  tak 
długo nie w strzym a akcji ofensywnej, do­
póki ostatecznie nie pokona nieprzyjaciela. 
W dziejach wojen s tro n a  przeciw na nigdy 
nie w ykazała tego rodzaju  punktów  słabo- 

[ '.ci. iak  to widzimy w obecnej wojnie. S ta ­
ny Zjednoczone przeliczyły się w niezwy­
kły sposób, zarówno w dziedzinie dyplo­
m atycznej, jak  i m ilita rnej, aczkolwiek po­
czątkowo uważano zarówno Anglję, ja k  I 
S tanc  Zjednoczone za bardzo silne m ocar­
stwa. M usimy uzyskać zwycięstwo! A rm ja 
japońska  utw ierdzi naród  japoński w tem 
granitow em  przekonaniu".

S p raw o z d am  monnni opisują,
Tokio, 13 lutego „Nasza droga do Singa. 

poore była taką samą, jak droga odwrotu 
Anglików pod Dunkierką" — temi słowy  
rozpoczyna wojenny sprawozdawca dzien- 

I nika „Tokio Asahi Szimbun" pierwsze 
szczegółowe sprawozdanie z frontu singa- 
poorskiego.

Po zajęciu przez nasze w ojska w yżyny na 
południe od B ukit P an jag , posuw anie się 
oddziałów japońskich staw ało  się coraz 
bardziej huraganow e. P rzed  nam i ro z ta ­
czał się widok na silne pozycje n iep rzy ja ­
cielskie w rejon ie  B uk it Tim ah. O peracje 
trw ały  całą  noc. Raz poraź dochodziło do 
walk wręcz przy użyciu granatów ręcznych 
oraz na białą broń. Noc by ła  tak  ciem na, że 
trudno było odróżnić swoich od n iep rzy ja­
ciół. A nglicy czynili rozpaczliwe w ysiłki, 
aby  gw ałtow nym  ogniem a rty le ry jsk im  
i z dział, ustaw ionych na w yżynie B uk it T i­
m ah pow strzym ać napór naszych oddzia­
łów- Rozgorzał k ilkugodzinny pojedynek 
a rty le ry jsk i, dopóki wreszcie i te pozycje 
nie zostały  wzięte szturm em  przez oddzia­
ły  szturmowe.

K iedy wreszcie ta  poważna przeszkoda zo­
sta ła  pokonana, posuw anie się naszych 
jednostek rozw ijało się z tak ą  szybkością, 
że straż  przednia n iejednokro tn ie  w padała 
w szeregi uchodzącego przeciw nika, k tó ry  
w panicznym  n astro ju  usiłow ał dostać się 
do m iasta.

W międzyczasie ukazał się na niebie księ­
życ, Po obydwu stronach  drogi, po k tó re j 
posuw ali się uciekający  Anglicy, na tk n ę li­
śm y się na porzucone w ucieczce pojazdy 
i wozy taborowe, działa, k a rab in y  m aszy­
nowe, k a rab iny  ręczne i wiele ekw ipunku 
wojskowego, k tó ry  naciskany  nieprzy jaciel 
odrzucał, aby corychlej i spieszniej u jść  
pościgowi. Liczba jeńców  sta le  się zwiększa,

W końcu o godzinie 8-ej s traż  przednia 
naszych oddziałów d o ta rła  do przedmieść, 
leżących na północny zachód od Singapou- 
re. ' Z nad budynków- w poszczególnych 
dzielnicach m iasta unosiły  się slupy  gęste­
go dym u. Ten sam  widok przedstaw iał się 
naszym  oczom z terenu  w yspy B lakang  
M ati, leżącej opodal. W tem  zerw ał się s il­
ny w iatr, spow ijając teren  bojowy w chm u­
ry  sta ło  wo-ezarnego dymu. Po chw ili ipie- 
bśm y  znów odsłonięty widok na m iasto  
Singapoore, oraz obszar portow y.

W chwilę potem rozgorzały walki uliczne.
Nasze oddziały szturm ow e szybkiem i k ro ­
kam i postępow ały za cofającym: się do 
m ias ta  nieprzyjacielem . Dym  i kurz  pokry ł 
czarną w arstw ą tw arze i m undury  naszych 
żołnierzy. Z poszczególnych domów wycho­
dzili pojedynczo lub g rupkam i nasi prze­
ciwnicy. m ając podniesione w górę ręce.

N a w ielki to r wyścigowy, znajdu jący  się 
poza terenem  m iasta , nadeszły większe j a ­
pońskie form acje  bojowe.

„Nasze wojska w ciągu 52 godzin zdobyły 
Singapoore" — donosi w środę wieczorem  
przedstawiciel agencji Domei z miasta Sin­
gapoore.

K iedy wczoraj uderzaliśm y z T agah  w 
k ierunku  w schodnim  na B uk it T im ah. nasi 
żołnierze wołali naw zajem  do siebie: J u tro  
m usim y być w Singapoore. Oblicza ich pło­
nęły  przy  tem entuzjazm em  i  rzucali sie do 
w alki, przełam ując jedna pozycje za d ru ­
ga i pędząc przed sobą uciekających A ngli­
ków.

M aszerow aliśm y dwiem a oddzielnem i ko­
lum nam i. na czele specjalne oddziały sz tu r­
mowe. uzbrojone w lekką broń palną. Od­
działy te s ta ra ły  się prześcignąć w zajem nie 
w szybkości. Kiedy dziś rano  około 7 go­
dziny zbliżaliśm y się do pierwszych domów 
Singapoore na  zachodnich przedm ieściach, 
opór nieprzyjacielska jeszcze raz  usiłow ał 
nas pow strzym ać, tiednak został na tych ­
m iast złam any.

W krótce po godzinie 8 ramo zarządzono 
krotka^ przerwe. ponieważ byliśm y do osta­
teczności w yczerpani. Ale już po k ilku  mi 
nutach odpoczynku nie m ożna było dłużej 
utrzym ać żołnierzy. W śród en tuzjastycz­
nych okrzyków w targnęli oni w szyku bo­
jow ym  na Ulice S ingapoore i rozpoczęli ak ­
cje oczyszczająca, w spom agani przytem  
przez m ieszkańców m iasta . O ddziały an  
gielskie. h induskie  i a u s tra lijsk ie  zostały  
częściow o rozbro jone i odprowadzone wiek* 
szemi grupam i. Na każdym  k roku  słyszało 
się okrzyki „Banzai!" na cześć cesarza i 
narodu  japońskiego.

W  m iędzyczasie nap ływ ają  do Singapoo 
re  wciąż nowe w ojska, w itane przez Malaj- 
czyków i H indusów  m ałem i flagam i iapoń- 
sfciemi. Nad nam i w niew ielkiej wysokości 
lecą nasze sam oloty, z k tórem i w ym ienia­
m y entuzjastyczne okrzyki. Nasza, p raca 
je s t zakończona i w spom inam y z durna nas* 
naród w ojczystej Jap on ji.
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D ziś: W a le n teg o  m. 
J u t r o ;  N . Z a p u s tn a

D ziś obow iazu ie zaciem ­
nienie od g. 13.55 do 7.05

S ty czn io w y  
prelim inarz b u d ż e to w y  PKO.

W arszaw a, 13 lu teg o . Prelim inarz budże-
1 . j y  P s te .tic g a  K om itetu O piekuńczego w 
W rrssa w io  na m iesiąc styczeń  w yniósł
2 811.544 złotych.

Na p o k ry c ie  tych  w y d a tk ó w  zuży te  zo- 
*1 -i fy n o rm a ln e  do t r e le  w ładz i RGO o raz
- lasne dochody kom itetu.

Zakup s te la  przemysłowego
i lączaniORia-browarnianego.

R egu lacja  s ta w e k  za op iek ę  
w  szp ita la ch .

Kraków. 13 lu tego . Na podstaw ie § 1 ust. 
2 rrap, o kształtcyraniu cen w Generalnem  
G ubernatorstw ie z 12 kw ietnia 1940 r. (Dz. 
Rozp GG. str. 131), Urząd K ształtow ania  
Cen w Rządzie Gen. Gub. u sta lił staw ki za 
opieką w szpitalach.

Z a k ażd y  dzień  op iek i d la  p o lsk ich  szp i­
ta li w K ra k o w ie  i W a rsza w ie  zo s ta ła  u s ta ­
lo n a  s ta w k a  z ło tych  11, d la  re sz ty  sz p ita li 
w G enera l nem  G u b e rn a to rs tw ie  9 z ło tych  
Z re g n la c ji  te j w y łączo n a  je s t  leczn ica  d la  
p ie rsiow o  ch o ry c h  w S k o tn ik ac h , ja k  rów  
u leż i iu n e  m a ją c e  jeszcze p o w stać  lecznice 
d la  ch o ry c h  p ie rsiow o , p rzeznaczone w y­
łączn ie  d la  celów  izo lacy jn y ch .

W e w szy stk ich  sz n ita lac h  liczy  sie dzień 
p rzy b y c ia  i dzień  o d e jśc ia  za jeden  dzień 
p o b y tu . U sla lo n em i tu ta j  s ta w k am i ob ję te  
sit w szystk ie  św iad czen ia  w szp ita lach , a 
w szczegó lności: op ieka  le k a rsk a  z o p era ­
c ją  w łącznie, w szy s tk ie  p race  ren tgcn iczno , 
la b o ra to ry jn e  itp., kąp iele , le k a rs tw a , onie- 
h a  nad  ch o ry m , w yżyw ienie, opa ł i oświe- 
tlen ie . Żadnych in n y ch  należy tości nie m o­
g ą  sz p ita le  policzyć, za w y ją tk ie m : t r a n s ­
fuz ji b rw i, n a ś w ie tla n ia  radow ego , p ro tez  
i in nych  podobnych  św iadczeń , p rz e k ra c z a ­
ją cy c h  r a m y  n o rm a ln e j opieki sz p ita ln e j, 
w yszczegó ln ionych  pop rzedn io . F ja w k ą  
dr-ienną za opieko n ie są_ o b ję te  kosz ty  
tra n s p o r tu  chorego . Pow yższe p rzep isy  nie 
o bow iązu ją  d la  o k ręg u  G alic ji. R e g u la c ja  
ta  W eszła w życie z dn iem  1 g ru d n ia  1941 r. 
R e g u la c ja  n ie  o b e jm u je  s taw ek  za opiekę 
w szp ita lac h  d la  dzieci. Z o s ta n ą  one osob­
no u reg u lo w an e .

P om oc lek a r sk a  dla n iezam ożn ych
(Zet) Jędrzejów , 13 lu tego . W Jędrzejo­

wie (R ynrk) bez przerwy funkcjonuje t. zw. 
O średek Zdrowia, w którym  u jziclan-a R it  
pom es Pkarsfca d'a ludności nirwamoinej 
t s r p h tn ic  pa p r z e s ta w ie n iu  crinaśn^ga za­
św iat'rżenia zarządu gm iny lub so łty sa  o 
ubóstw ie.

Pacjonri bez zaświadczeń leczeni sa za 
er łatą m inim alną.

O środek  Z drow ia  p rz y jm u je  ch o ry c h  na 
c h o ro b y  społeczne, t. j . ja g lic e , g ruźlicę , 
w eneryczne i inne. P rz y ję c ia  o d b y w ają  się  
codz ienn ie  rd  god zin y  8—1 i pół w p o łu d ­
nie oprócz św ią t.

L ek a rzem  O śro d k a  je s t  le k arz  p o w ia to ­
wy, d r. P rzynkow ok i. zaś p ie lę g n ia rk a  z a ­
w odow ą. p. G enow efa B i ją ’’ó"m a. F re k ­
w en c ja  ch o ry c h  w ynosi p o n ad  200 osób m ie­
sięcznie.

K raków, 12 lu tego . S tosow n ie do zarzą­
dzenia w spraw ie gospodarki zbsżern i na­
szą w bieżącym  reku gospodarczym  w clno  
zakupyw ać zboże przem yrław e i jęczm ień  
brow arniany ty lk o  na podstaw ie karty za­
potrzebow ania na zboże przem ysłow e, albo  
jęczm ień brow arniany.

K a r ty  z a p o trze b o w śn ia  na z.boże p rze m y ­
słow e i jęczm ień  b ro w a rn ia n y  będą w yda­
w ane je d y n ie  przez G łów ny W ydzia ł W y ­
ży w ien ia  i R o ln ic tw a  za po śred n ic tw em  
G łów nego Z w iązku  G ospodarczego  d la  Zbo­
ża i P a sz y  w G enera lnem  G u b ern a to rs tw ie .

J a k o  cenę p ro d u c e n ta  za zboże p rzem y ­
słow e i jęczm ień  b ro w a rn ia n y  u s ta la  się : 
d la  ży ta  p rzem ysłow ego  s ta łą  cenę na żyto, 
o b o w iązu jącą  w dn iu  dostaw y , d la  jęczm ie­
n ia  p rzem ysłow ego  o b o w iązu jącą  w dniu  
d o sta w y  cenę jęczm ien ia  pas tew nego  z do ­
d a tk iem  2 zł. za każde 100 kg., p rzyczem  
m in im a ln a  w a g a  1 hl. w ynosić m usi 65 kg : 
za ow ies p rzem y sło w y  obow iązu jące  w dniu  
d o sta w y  ceny ow sa pas tew nego  z d o d a t­
k iem  p rz y  m in im a ln e j w adze 1 hl. 50 k g  —

, 2 zł., za 100 kg  p rz y  m in im a ln e j w adze
j 1 hl. 52 k g  — zło tych  4 za 100 kg., p rzy  
I m in im aln e j w adze 1 h l. 54 kg — zl. 6 za 
i 100 kg , zą jęczm ień  b ro w a rn ia n y  obow iązu- 
j ją ce  w d n iu  d o sta w y  ceny  ję cz m ie n ia  pa- 
I siew nego  z d o d a tk iem  zło tych  4 za 100 kg, 

a p rzy  sp e c ja ln e j ja k o śc i zł. 6 za 100 kg.
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ra b ia ją c e  zboże 

przem ysłow o, m ogą, o ile n ie  są  dopuszczo­
ne ja k o  m ły n y  hand low e, zakup ić  do 14 
rocznego k o n ty n e n tu  p rze tw órczego  bezpo­
średn io  n p ro d u cen ta .

P rz ed się b io rs tw a , p rz e ra b ia ją c e  jęczm ień  
b ro w a rn ia n y , m o g ą do 20°/o sw ego k o n ty n ­
g en tu  p rze tw órczego  n ab y w ać bezpośred ­
nio od p ro d u cen ta . Za każde_ 100 k g  zboża 
n ab y teg o  od p ro d u cen ta , należy  w płacać do 
C en tra ln e g o  U rzęd u ’ R oln iczego  o p ła ty  w y­
rów naw cze w w ysokości 2 z ło tych .

P rz ed się b io rs tw a , p rz e ra b ia ją c e  jęczm ień  
p rzem ysłow y  i b ro w a rn ia n y , w in n y  p o s ia ­
dać w celu p rze ró b k i zboża, w y p ro d u k o w a­
nego w łasn y m  zak resie , k a r tę  zap o trze ­
bow ania .

Wnieski o karły zapotrzebow ani j Kary za potajemny ubój.
(bal) Kielce, 13 lu tego . P a '.m d  M lśisk i 

W Kielcach pedał rio w iadom ości, ż e d o d ir a  
16 lutego b. r. sprzedawano są  nowo druki 
w niosków  o p rzy d z ia ł k a r t  zap o trzeb o w a­
nia na w szelk iego  rodzaju a r ty k u ły  w łó­
kiennicze, obuwie, bieliznę i t. p.

W szy stk ie  osoby za in te re so w an e  w inny 
po w y pełn ien iu  d ru k u  złożyć w niosek  do 
R e fe ra tu  Rcrofeiiatu K a r t  p rzy  ul. K o le jo ­
w ej 8. w d n iach  od 18 do 26 b. m. W ykaz 
uw zg lędn ionych  w niosków  zo s tan ie  po roz­
p a trz e n iu  p o d an y  do pub liczne j w iadom o­
ści. Z arząd  M iejsk i sp rze d a je  w nioski bez 
żadnych  og ran iczeń .

(bal) K ielce, 13 lu tego . O statnio w icie w y  
podków przekraczania eon w ykryto zcatalo  
przez intensyw ną akcję posterunków po- 
licji.

M ach in ac je  p rze różnych  han d larzy ^  s t a ­
now ią pow ażną przeszkodę urzędow ej a k ­
c ji z a o p a try w a n ia  i g o sp o d a ro w an ia . 
S p ra w n ie  d z ia ła ją c y  U rząd  N adzo ru  nad 
C enam i złożył w iele w ntenków  w p ro k u ra ­
tu rze  o u k a ra n ie  esób. k tó re  u p ra w ia ją  n ie ­
le g a ln y  ubó j. D ochodzeniam i u sta lo n o , że 
w w iększości w ypadków  z ta jn y m  ubo jem  
połączone było pow ażne niebezpieczeństw o 
dla zd row ia ludnośc i za o p a try w a ją c e j się

Meble t to l a i sk’* 
i krzesła gięte,
listwy do oprawy 
obrazów, naczyira 
emal.. alum i ka­
mieni Szkło. por­
celanę i fajans. 
Nakrycia stołowe 
piat.. Karbid — 
poleca po cena h 
komkureuc. D H . 
ST.  L I P K A ,  
Jędrzejów.  Gtów 
na (pod k laszt) 
127, tel. 82 18

Szukasz nowego kontaktu
handlowego? Znajdziesz go 
z pewnością przez ogłoszenie 
w NOWYM CZASIE.

U N I E W A Ż N I A M  d o w ó d  o s o b is ty  n a  n,r. 387, w y d a n y
przoa ■ Ominę W nip's, a w na n r :w isi o Lodowsika Ma­
ria, zaimiPi«z,kala w W odzisławiu. 44

UNIEWAŻNIAM zairubioną książeczkę Spółdzielczą 
nr. 2607, wydaną przez SpcVdzi&'uiio .Rolniez-o-Ha.ncTo- 
wą Jędrzejów, aa nazwisko BamUa Rozalia, wieś 
Świątniki. 45

UNIEWAŻNIAM Jiowtkl oso-hlsty, wydany prze?: Ma­
gistrat Jędrzejów . na nazwisko Jan Zdrada, zamie­
szkały ul. 3-go Maja 85. 46

UNIEWAŻNIAM legitym ację członkowską, wydaną 
przez Spółdzielnię Rolniczo-Hand Iową Jędrzejów o- 
raz kartę przemiałową; wydaną przęz Gminę Węgle- 
&zyn, na nazwisko Pędiziiwilk Jan, wieś Dąbie. 47

UNIEWAŻNIAM kartę zapotrzebowania na 6 metrów 
płótna na bieliznę, wydatną przez M agistrat W.o- 
ttzc&owa na uazwk'ko Ko w ad Franciszek, wieś Kra­
socin. 48

Uniwersalny klej w  paście»WAWTA<
Warszawa, ulica Hoża 16

Telelon 913-84

n iezastąp iony  d la  m a la rzy , tapec iarzy , 
o raz do w szelkiego rodza ju  p rac  wcho 

dzącyeh w zak res  p ap ie rn ic tw a
Wystrzegać się nieudolnych uaśla  

downictw.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartą przemiałową nr. 
074057, wydaną przez Gminę Moskorzew na nazwisko 
Frafticiszek Zieliński, wieś Drużyków. 50

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty, wydamy 
przez Gminę Sędziszów na nazwisko Sergiusz Sasoon.

51

LICENCJONOWANY 2-lefcm knur rasy wielkiej ang. 
DO SPRZEDANIA za 700 zl. Zagaje, pow. Jędrzejów, 
tel. 20. 52

B O LESŁA W  RY BA K .

U rzędn iczk i
19) -----------

J .ęst jeszcze służąca , n a  k tó re j w y ład o w u je
się  c a ły  gn iew . Je że li za tem  kob ie ta  nie 
um io sob ie  u rządzić  życ ia  przez sp ra w n ą  
o rgan izac ję^  p racy , k tó ra b y  p o zo s taw ia ła  
je j m ożność ja k ie g o ś  życ ia  to w arzy sk ieg o  
i k u ltu ra ln e g o , to wóweza« rob i s ię  z  niej 
zw y cza jn a  k u m oszka . N a jc h ę tn ie j chodzi 
i i b a jk i do są s ia d e k  i w za jęc iu  tern zn a j­
d u je  co ra z  w ięcej p rzy jem n o śc i, aż  w resz­
cie za p o m in a  o dom u. M ąż chodzi w b ru ­
dnej b ie liźu io  i w p o ta rg a u e m  u b ra n iu , s a ­
mo ro b ią  w rażetiio  m egor i w iedźm , a le  im  
je s t  z tern w ygodn ie .' Ś c ieśn iły  k r ą g  sw ych 
za in te re so w a ń  i o g ra n ic z a ją  s ię  co ra z  w ię­
c e j .  T y lk o  od czasu  do czasu  b ły sk a  im 
św iadom ość  nędzy ich życ ia  i w tedy  w y ła ­
d o w u ją  sw ój gn iew  ua m ężu, k tó ry  oczyw i- 
śrio- je s t  w szy s tk iem u  w in ien . Dom. k tó ry  
m ia ł być p rz y b y tk ie m  szczęścia zam ien ia  
się  w  p iek ło . P a n  dom u u c iek a  co ra z  czę­
śc ie j z m ie sz k a n ia  — a p an i ju ż  zu p e łu ie  
z a n ie d b u je  isiebie sam ą. Z m łodej, w zględ­
n ie p rz y s to jn e j dziew czyny rob i się  w  c ią ­
g u  k ilk u  la t  s ta r a  baba , k tó re j  n ik t nie 
< heo znać i n ik t, poza je j  podobnem i k u m o ­
szk am i nio cheo z n ią  ro zm aw iać . O to je s t  
życio tych  kob ie t, k tó re  w y k o le iły  s ię  przez 
p rac ę  w b iu r  e.

— Czyż w obec tego  k o b ie ty  n ie  p o w in n y  
piiworwać zaw odow o?

— O w szem , pow inny , ty lk o  p o w in n y  być 
do tego  zaw odu odpow iedn io  p rzy g o to w a n e  
i bo n ie ty lk o  n a  k u rsa c h  k sięgow ości czy 
k o resp o n d e n c ji, a le  ta k że  n a  sp e c ja ln y c h  
w y k ład a ch  o życiu . W ted y  m oże n au c zy ły ­
by sio odpow iedn io  p a trz eć  n a  św ia t, może 
p o tra f i ły b y  u s ta l ić  sw o je  n a  n im  m iejsce. 
T ak , .iak je s t  obecnie, to  o lo sie  k o b ie ty  
p ra c u ją c e j w ce lach  za ro b k o w y ch , d ec y d u ­

je  p rzypadek . Z aczyna s ię  od tego, że po 
skończen iu  s tu d jó w , czy też po p rc ś tu  po 
d o jśc iu  do pew nego w ieku k o b ie ia  m usi 
z a ją ć  się  za ra b ia n ie m  na żydle. W ów czas 
ty lko  bardzo  n iew ielk i p ro cen t k o b ie t k ie­
ru je  się  sw em i zam iło w an iam i, o lb rzy m ia  
zaś w iększość o b e jm u je  posad y  ty lko , d la ­
tego, że w d an e j chw ili b y ła  taka. posada 
w olna, a  n ie  in n a . W p raw d z ie  podobn ie m a 
się  sp ra w a  z w yborem  zaw odu u męż­
czyzn, a le  m ężczyzna p o tra f i  sob ie stw orzyć 
sw ój św ia t n aw e t w zaw odzie, do k tó reg o  
nio czu je  sp ec ja ln en g o  zam iło w an ia . O s ta ­
tecznie p o zo s ta je  m u k a r je ra  i ro b i-n ie  p ie­
niędzy. T ym czasem  k o b ie ty  o g ra n ic z a ją  
sw o je  am b ic je  bard zo  c iasn eg o  k ręg u , 
albo  też u s i łu ją  dop iąć  ja k ie g o ś  w yższego 
ce lu  p rzy  pom ocy bardzo  dziec innych  ś ro d ­
ków , ja k  to  p an  p rezes sam  w idzia ł n a  
p rzyk ładzio  te j W ładzi.

— P rz y z n a m  się  p a n u , że d o ty ch czas b a r ­
dzo n iew iele  m y ś’ałom  nad  tein  i p ro b lem a­
m i. D la  m n ie  k o b ie ty  w b iu rze  s ta n o w iły  
zupełn ie  d ru g o rz ę d n y  m a te r ia ł.  W olałem  
nio m ieć z n ie m i'd o  c z y n ie n ia  i n ig d y  nie 
m y śla łem  o tern. ab y  k tó re jś  z n ich  pow ie­
rzyć ja k ie ś  w y b itn ie jszo  stan o w isk o .

— T ak  się  też p rze d s ta w ia  w o lb rzy m ie j 
w iększości w ypadków . I to  założenie pod ­
staw ow e, k tó rem  k ie ru io  się  p rzew ażna 
część szefów , d ecy d u je  rów n ież  o n a s taw ie ­
n iu  k o b ie t do p racy . W iedzą  one to , że n i­
g d y  n ie  w y jd ą  p o z a  ro lę  d rug -irzędnych  
pom ocnic m ężczyzny i d la teg o  o g ra n ic z a ją  
s ię  w sw ej p ra c y  do m in im aln eg o  w ysiłku . 
W rza d k ich  ty lk o  w y p ad k a ch  k o b ie ta  chce 
od eg rać  ja k ą ś  w iększą ro lę , a le  w ów czas 
k ie ru je  n ią  n ie ty lk o  a m b ic ja  w y k azan ia  
sw ych u m ie ję tn o śc i, alo  p o p ro s tu  rządza 
w ładzy . T a  rzą d za  w ładzy  u k o b ie t je s t  
z re sz tą  d o m in u ją c ą  nam ię tnośc ią . S kądże- 
by  sio w zią ł ty p  m ężczy zn y -p an to fla rza  — 
je ś lib y  k o b ie ty  nio ch c ia ły  rządzić? J e ś l i  
w ięc k o b ie ta  dąży  do z a ję c ia  ja k ie g o ś  s ta ­
now iska . to  w ów czas m o to rem  iei d z ia ła n ia  
je s t  chęć za b ły śn ięc ia  przed k o leżankam i.
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czasem  n aw e t chęć pon iżan ia  podw ładnych , 
alo  is to tn y  ce l — p ra c a  — n ie o d g ry w a  
w iększej ro li.

— B ardzo  pan  p ra k ty c z n ie  odnosi s ię  do 
kob ie t, p an ie  dok to rze!

— Ro je  poznałem  dość d o k ład n ie ; parne 
prezesie . L ek a rz  d o w iad u je  się  o n ie jedne in  
w  cz te rech  śc ian ach  sw ego g ab in e tu . B a r ­
dzo często  ja k a ś  do leg liw ość fizyczna p rz y ­
cz y n ia  się  do d z ia ła n ia  tak ieg o , a  nie in ­
nego, czasem  znow u byw a odw ro tn ie , że 
d z ia ła n ie  ta k ie , a  nie inne, je s t  p rzy czy n ą  
pew nego sch o rzen ia  fizycznego, p o p ro s tu  
nerw ow ego.

— No dobrze, a le  n a  to  w szystko  m u si 
się  znaleźć ja k a ś  rad a .

— O czyw iście. K ie ro w an ie  b iu rem , n 
zw łaszcza taikiem, gdzie p ra c u ją  kob ie ty , 
w y m ag a  dużego zasobu  dośw iad czen ia  
i zna jom ości p sy eh o lo g ji. O sob iśc ie  je ­
s te m  p rzek o n an y , że p an  p T ezes p o sia d a  
te  za le ty , czego choćby  dowodem  je s t  to, 
że u m ia ł p an  w y szu k ać  w A lin ie , k tó ra  
n a d a je  się  do w y k o n a n ia  sp e c ja ln y ch  z a ­
dań , o d p o w iad a jący ch  p rzy  obecnych za p a ­
try w a n ia c h , racze j m ężczyźnie. P o zn a ł się  
p an  tak że  na w arto śc i W ładzi i je s te m  
p rzek o n an y , że p o tra f i pan  obecnie n ią  
pok ie row ać, przyezem  rad z iłb y m  p an u , ab y  
p a n  je j n ie  w y rzu ca ł. T a  dziew czyna, od­
pow iedn io  p o k ie ro w a n ia , m oże jeszcze wy- 
k az ać  sw oje  fak ty c zn e  zdolności, w ża d ­
ny m  je d n a k  w y p ad k u  n ie m ożna  s tw a rz ać  
u n ie j choćby  c ie n ia  w ładzy  n ad  k o le ża n ­
kam i. g dyż  w tedy  zm ieni się w despotę, 
ja k ie g o  św ia t jeszcze n ie  w idzia ł. A le z a g a ­
d ałem  sie, a  tym czasem  pan  p rezes m a 
pew no pi line zajęcie , a  i n a  m n ie  c z e k a ją  
w scp ita lu . P o zw o li pan  p rezes, że się  po­
żegnam .

— B ardzo  m i b y ło  p rzy je m n ie . D zięk u ję  
pan u  za m iłą  pogaw ędkę  i cenne ra d y . B y ­
ło b y  m i bard zo  m iło , g d y b y  p a n  zechc ia ł 
odw iedzić m nie k iedy . J e s te m  s ta ry m  k a ­

w  m ięso  i  a r ty k u ły  p rz e ra b ia n e  z ch o re g o  
by d ła . M ięso, pochodzące z p o ta je m n y c h  
u bo jów  je s t  bezw zg lędn ie  n ie n a d a ją c e  s ię  
do spożycia  o raz  w y w o łu je  vv w ie lu  w y ­
p ad k a ch  ch o ro b y . W ładze  lik w id u ją  w sze l­
k ie  ź ró d ła  ta jn y c h  u b o jó w  i s to so w n ie  do 
w ag i w ykroczeń , n a k ła d a ją  su ro w e  k a ry .

(Zet) GŁÓD ZŁYM DO RADCĄ. M iesz­
k an k a  u lic y  3-go M aja  59 w Ję d rz e jo w ie , 
K a ta r z y n a ’ R o jek , p rz y ła p a ła  u a  g o rą c y m
uczynku  k rad z ież y  m ą k i i k a sz y  u a  s t r y ­
c h u  sw ego dom u n ieznanego  m łodego osob­
n ik a , k tó ry  zdo ła ł zbiec. K ilk a  d n i póź­
nie j, p rzechodząc je d n ą  z u lic  w J ę d rz e jo ­
wie. R o jk o w a p o zn a ła  sp raw cę  k rad z ież y  
i o d d a ła  w  ręce p o lic ji. O kazał s ię  n im  
19-letni^ L u d g ie r  W . z Ję d rz e jo w a . S od  
g rodzk i w  Ję d rz e jo w ie  sk a z a ł go  n a  pó ł 
ro k u  w ięz ien ia. W y d z ia ł odw oław czy  są d u  
okręgow ego w K ielcach w y ro k  p ie rw sze j 
in s ta n c ji u ch y lił i u w o ln ił W . od w in y  i 
k a ry , w ychodząc z założen ia , że do c z y n u  
tego  zm u siła  _gq w y ją tk o w a  nędza, d łuższa  
c h o ro b a  rodziców  i b ra k  p ra c y  m im o  u s i l ­
nych  s ta ra ń .  O becnie o trz y m a ł p racę .

(Zet) R O Z T A R G N IE N IE  ZGUBIŁO  
ZŁODZIEJA. D w aj ■ ro b o tn ic y  fo lw a rk u  
.Tasionnn. g m in y  R ak ó w  (p o w ia t J ę d rz e ­
jó w ): W in ce n ty  K rz y w d a  i S ta n is ła w  S tę ­
p ień , p o s ia d a ją c  o ry g in a ln e  k lucze od śpi* 
c h le rza  fo lw a rk u  F ra n c isz k a  P ik o ra , z ro ­
bili z nich_ odcisk i na m y d le  i z a o p a trz y li 
się w  ta k ie  sam e k lucze d ru g ie . P c  vnej 
nocy  p rzy  pom ocy ty ch  k lu czy  d o s ta li  s ię  
do sp ich le rza , sk ą d  s k rn d ii  ż y ta  i p szen i­
cy  w arto śc i 50 z ło tych . N a m ie jsc u  k rad z ie ­
ży K rz y w d a  p ozostaw ił przez ro z ta rg n ie ­
nie k w ity  od d o sta w y  k o n ty n g e n tu  zbwva 
fo lw arcznego  i (>o go zgub iło . S ąd  g rodzk i 
sk a za ł obydw óch sp raw có w  po  p ó ł” ro k u  
w ięzienia.

(Zet) NIESZC ZĘŚLIW Y  W Y P A D E K  
fcSŁYNARCZYECA. 18-letni H e n ry k  P ra -  
żuch z R zem iędzic. g m in y  S łaboszów  (po­
w ia t M iechów ), pom ocnik  m ły n a rz a , u le g ł 
n ieszczęśliw em u w ypadkow i pęk n ięc ia  ko ­
ści p raw ej neg i pow yżej ko lam i, n-ok alee że­
n ią  p ię ty  i p a lca  u nogi o raz  z d a rc ia  n a ­
sk ó rk a  z pleców  w czasie  z a k ła d a n ia  pasa  
n a  tra n sm is ję  p e r la k a  w m ły n ie  B yszew - 
ćikiej w Dzit duczycach, d z ierżaw io n y m  
przez P io tr a  P a rad o w sk ie g o . M ły n a rc zy k a  
w ciężk im  s ta n ie  _ odw ieziono dc sz p ita la  
pow iatow ego w M iechow ie.

Dramat na poddaszu.
(St.| 55-Ietni roboliPk Giuseppe Corini, m iesz­

kający na poddaszu pewnej kamienicy w T ury­
nie, poznał przed uwoma miesiącami w kaw iar­
ni 25-letnią kobietę imieniem M arisj. Corini go­
ścił ją  kilka razy w snem  mieszkaniu, ale  pe­
wnego dnia oświadczył jej, że nie pragnie utrzy­
mywać /. nią nadal znajomości. Onegdaj wieczo­
rem, Marisa gwałlownem dob ijan iem  się  zm u si­
ła C o ri n te£o: '%  ot wrftcla J ¥ f  <Jrt«łf.' 
godzinę dochodziły później z mieszkania na p o L  
daszu odgłosy gwałtownej kłótni, poczem w szy st­
ko ucichło. ,

Następnego dnia rano, dozorczyni domu za u ­
ważywszy, żo robotnik nic wyszedł o zw y k łej p o ­
rze do procy, wezwała policję, która w y w a ży ła  
zamknięte drzwi jego mieszkania, gdzie zn a le ­
ziono zwłoki młodej kobiety i kartkę, w której  
Corini oświadczył, że zabił kobietę, która to r tu ­
rowała go. Za chwilę uda się do Cunc-o, by z o ­
baczyć jeszcze raz swą żonę i syn a , poczem o d ­
da się w ręce władz. Rzeczywiście, tego samego 
dnia popołudniu Corini zgłosił się na kom isarjat, 
gdzie zeznał, że uniesiony gniewem zabił pijacz­
kę- która za wszelką cenę chciała z nim  za m ie­
szkać. Zabójcę aresztowano.

w alerom  i p rzew ażn ie  w o lny  czas spędzam  
sa m o tn ie .

— C h ę tn ie  sk o rz y s ta m  z zap ro szen ia , je ś l i  
ty lk o  d o sta n ę  u r lo p  cd m o je j władizy — 
z uśm iechem  odpow iedzia ł B u rn ic k i.

— A ha, rozum iem , d o skona le , n a jle p ie j 
w ięe będzie, je ś li p ań s tw o  obydw oje  m n ie  od ­
w iedzą. U m órzm y się  za tem  n a  so b o tę  po ­
po łu d n iu . D obrze?

— D oskonale . P ro sz ę  za te m  oczek iw ać 
n as  p o po łudn iu .

P re ze s  o d p ro w ad ził le k a rz a  do d rzw i 
i se rd eczn ie  u śc isn ą ł m u d łoń  n a  p o żeg n a­
nie. G dy B u rn ic k i opuśc ił je g o  b iu ro , szef 
za m y ślił się  g łęboko  nad  poru isronem i 
w rozm ow ie p ro b lem am i. K i lk a  f jed z in  
p rze k o n a ło  go o tem , że w łaśc iw ie  n ie  n ie  
w ie o sw yeh p rac o w n ik ach . To, co o p o w ia­
d a ła  m a  W ładz ia , było w is to c ie  rzeczy  
n ie is to tn e . P rzec ież  n ie  by ło  w ażne to , eo 
ci ludz ie  ro b ili, a le  to, co cn i m yśle li. Ic h  
d z ia ła n ia  b y ły  o k reś lo n e  w a r .u łk a m i b y tu , 
a le  m yśl ich  m o g ła  za jm o w ać się  ta k ic m i 
sp ra w a m i, k tó ry c h  n ig d y  w y k o n ać  n ie b y li 
w s tan ie .

V II.
Cuło b iu ro  by ło  pod w rażen iem  z a g ad ­

kow ych  w ypadków , ja k io  rc e e g ra ly  s ię  
w gab inec io  szefa. Z ae iek aw icn em i sp o jrze ­
n ia m i ob serw o w an o  szefa, k ied y  ton  zab ie­
r a ł  to reb k ę  W tadz i, jeszeao  w iększe w raże- 
nio zro b iło  o tw ie ra n ie  za m k a  ja k im ś  za ­
g ad k o w y m  kluczem , a g d y  A lin a  i W ład z ia  
w ró c iły  do sw ych b iu re k  — n o d n ie ee u ie  
dcczło do zen itu . U rzęd n iczk i u m ie ra ły  
w n re s t 7. c iekaw ości, alo  żadna ja k o ś  n ie  
m in ia  o d w ag i podejść  do obydw óch k o le ­
żanek  i o tw arc io  zapyta-^ io o to. co się  
s ta ło . W iolo  do m y ś le n ia  d a ła  rm ęt.na  m in a  
W ładz i, n a  k tó re j tw a rz y  p u d e r  n ie  zd o ła ł 
za k ry ć  ś lad ó w  w zru sze n ia  i p łaczu . U s iło ­
w a ła  w praw dzio  n a d ra b ia ć  m in ą , a le  n ie - 
b a rd zo  s ię  je j  to  u d aw a ło .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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